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Pierwsza Kwadra.

N. PAN postanowi!': iż udzielonym zostaie P. 
Miko: W i e c z o r k o w s k i e m u ,  b. Podsedkowi Sądu 
Pokoiu Ok: Lelowskiego, przez wzgląd na szcze­
gólną gorliwość, iaką odznaczała się 26cio-let.ua 
i ego służba, i skutkiem której zagrożony b y ł u- 
tratą  wzroku, niemniej na stan obecnego .ego nie­
dostatku w wieku podeszłym, do pensji wyzna­
czonej mu dawniej, dodatek w drodze łask ., pod 
zwykłemi warunkami, rubli sr: 112 k . 50 rocznie 
i do śmierci, a to z funduszów Skarbowych. 
 Ogłoszono konkurs na wakuiący urząd Ko­
mornika przy Sądzie Pokoiu O kręgu Czerskm- 
„0 ; na wakuiące urzędy 2ch Obroncow przy
Sadzie Pokoiu Okręgu Stanisławowskiego. —  
Kom itet w sparcia ISadwiślan. Składki po 
dzień wczorajszy dla Nadwiślan powodzią dotknię­
tych doK assy Komitetu wniesione, wykoszą zł. 
S4 619 gr. 7; z tego użyto na zaspokoienie pier­
wszych potrzeb do życia tychże mieszkańców 
w czasie powodzi z}. 6,813 gr. ‘20; nadto wy­
płacono dotąd ty tu łem  wsparcia na restauracje 
domów przez powódź uszkodzonych,iako to W ła ­
ścicielom domów w M. W arszawie, położonych 
zł. 20,915 gr. 8, na P radze  z ł. 12,807 gr. 24, 
na Sask ie j Kopie zł. 3,220; niemniej dla Lokato­
rów tamż-e zamieszkałych zł. 1,253 gr. 10, czyli 
razem zł. 45,010 gr. 2; pozoslaie zatem ieszcze 
do podziału zł. 39,609 gr. 5, po rozdaniu których, 
co wkrótce nastąpi, szczegółowy rachunek z obro­
tu powyższego funduszu drukiem ogłoszony będzie.
  W czoraj, dla lszego zgłaszaiącegosię ociem nia­
łego, złożono w Fied: Kurjera z wygranego zakła- . 
du z ł .3 g r .  10, od A .., na intencję drogiej osoby. 
 W incenty P aprocki Obywatel tutejszy i Eme­
ry t, 'v dniu wczorajszym w 64 roku życia rozstał 
s ie 'z  tym światem; pozostałe Córki wraz z Męża­
mi zapraszaią Szanownych Krewnych i Przyiaeioł 
•zmarłego na esportacją ciała z dojnu Nro 10854 
( t  Grzybowa) iutro o godzinie 5tej p« południu 

" smetarz Powązkowski odbyć się maiącą. <— 
Księgarnia Zaw adzkiego  i W ęckiego  na Kraków; 
P rzedni- w Pałacu Potockich, otrzym ała nowe 
dzieło : P am ią tka  z K rakowa, opis tego miasta 
i ;ego okolic przez Józ: M ą czyń sk ieg o , z ryci­

nami i planami. Część Isza zawiera: Przegląd 
K rakow a, począwszy od dzieiów niepewnych i 
podań baiecznych tego grodu, aż do najpóźniej­
szych czasów; nadto obejmuie krótki rys staty­
styki tegoż, iako też opisanie pod względem ieo- 
grafji lizyzyczn: i polifycz:, tudzież rzu t oka 
szczególny na Kraków i obręb iego kraiu. Część 
2ga zawiera opisanie kościołów, groboweow Kró­
lów Polskich, tudzież wszelkie inne nadgrobki 
sławnych w Polsce osób, z wyszczególnianiem na­
pisów” na nich znajduiących się. Nie mamy po­
trzeby zalecać naszej czytaiącej Publiczuosci to 
szanowne dzieło; sam ty tu ł iego iest iuż najle­
pszą rękojmią tej książki. Znamienity talent Au­
tora” okazał nam, iak wielce niedostateczne by ły  
wszystkie inne dzieła w tym przedmiocie wydane 
iuż uprzednio, iak wiele nowych wiadomości dla 
historji Krakowa było  dotąd ukrytych, które on 
wszechstronną sw ą nauką ukazał św iatu. W dzię- 
czność zatem dla wydawcy za ten upominek. 
W idzim y tu prawdziwy talent w układzie przed­
miotów ze ścisłą prawdą historji. W ydanie tego 
dzieła iest prawdziwie ozdobne i starowne, ry ­
ciny nader piękne, przedstaw iaiące gmachy, po­
m nik i, grobowce, kościoły i t .  d . , wykonane 
przez sławnych Artystów w Paryżu; znajduie się 
tu ieszcze plan Miasta i mappa Okręgu K rako­
wa. W yszłe  dotąd '2 tomy, obejmuią blisko 700 
stronic ścisłego druku. Prenum erata na to dzie­
ło  przyjm uie się głównie w wyż rzeczonej Księ­
garni za opłatą 22 złot: za trzy  tomy. T om 
3ci niebawem w yjdzie, a po ukończeniu dzie­
ła  , cena zostanie znacznie podwyższoną. —  
Oncgdaj wieczorem odwiedzaiąc zacnegoPrzyiacie- 
]a, prawdziwego Znawcę m uzyki, nim otworzyłem  
drzwi do pokoiu, słyszę W arjacje Ker jo ta ,  grane 
na skrzypcach; nie chcąc przerywać gry, zatrzy­
małem się... iakaż moc, czucie, cieniowanie; k tó ­
ryż to z Artystów sprawia taką przyicnmość S łu ­
chaczom? niewątpliwie iaki znakomity talent. Po 
Iszej części wchodzę. Ah! iakież nadzwyczajne 
zadziwienie ! nie iest to olbrzym  tak silnie k ie ru ­
jący smyczkiem, iest to śliczniueliny l ‘2to-letni 
Cbłopczyna. Dymyślilom się, że to ów M ieczy-



s ła w  S ta r ze w sk i  rodem  z T a rn o w a , o k tórego  
p rzybyciu  do W arszaw y czy ta łem , a o k tó ry m  
z uw ielb ianiein donosiły  Gazety L w o w ska , K ra ko ­
w ska  i P o zn a ń sk a .  W ątp ić  nic m ożna, ze gdy ten 
utalentow any m łodziu tk i W irtu o z  da się u nas s ły ­
szeć publicznie, zyska pow szechne zadowolenie. L .
—  K sięgarnia S .H . M erzb a ch a , przy jm uie p ren u ­
m eratę  na w ażne dzieło p. ty t: O braz L itw y  pod 
w zględem  iej cyw ilizacji od czasów najdaw niejszych 
do końca wick u X V I I I ,p vzcx j. Jaroszew icza . D zie­
ło  to w ychodzi w 3 tom ach in 8vo i kosztuie z ł. 26 
g r.2 0 ; Iszy  tom iuż w yszedł, i odebrany być może.
—  W róciw szy z zagranicy, mam za przyiem ność 
zawiadomienia niniejszem  moich P a c jen tó w  a 
w szczególności ub o g ich , iż w godzinach rannych  
i popołudniow ych, zastać m nie m ogą w m ieszka­
niu  inoiem na 2giein p ię trzę  N ro 397 p rzy  ulicy 
K rakow skie  - P rzedm ieśc ie , naprzeciw ko A p tek i 
S to -K rzysk ie j. S o sn o w sk i Mag: Med: i C hir: —  
K a n to r  L o te r y jn y  w  S k lep ie  U b o g ich , poleca 
się Losami kupnem i do nadchodzącej 3ej klasy  
6 4 lej L o terji K las:, z k tó rych  procen ty  P lanem  
lo te ry jnym  dla K olektorów  p rzep isan e , na ko ­
rzyść  O chron U bogich  D zia te k  są obracane. —  
K urs w czorajszy : L isty  zastaw: now e, za 100 z ł. 
od r . s. 14 k. 80 (od z ł. 98 g r. 20 ) do r .  s. 14 k.
82 (do z ł. 98 g r. 2 2 ); wartość kuponu  k . 14xjb. 
— W czoraj wW iel: T ea trze , w ls/.vm  akcie \o r m y  
i po ukończeniu , p rzyw ołana JPani R y w a c k a .

Z  P u ł tu s k a .—  Stosownie do życzenia ś .p . JW . 
X . Tomasza W  ieniawa C hm ielew skiego , B iskupa 
Sufragana i A dm inistratora A rchidyecezji W arsz :, 
zw łok i Jego w d n iu 6/ 13 z- m . p rzeprow adzone zo­
s ta ły  do P u łtu s k a  p rzy  asystencji 3ch K apłanów  
n ieodstępnie im  tow arzyszących, k tó rzy  skiną­
wszy w m ieście S ero cku , zanosili m od ły  b łag a ln e  
za dusze n ieboszczyka w ofiarach Mszy S tc j, a P ro ­
boszcz miejscowy w raz z ludem  zgrom adzonym  na 
N abożeństw o parafja lne , i z ca łą  okazałością re li­
g ijną , exp o rto w a ł za rogatki tegoż M iasta. W  tra ­
kcie  podróży , zatrzym ali się p rzy  K aplicy w wsi 
R a c ic a c h  pod P u łtu sk iem , i rozpoćząw szy pienia 
re lig ijn e , prow adzili zw łoki n ieboszczyka, a L ud 
i liczni O byw atele z okolic, otaczali trum nę. _ K a­
pitu ła K olcgjaty P u łtu sk ie j, D uchowieństw o Św ie­
ckie i Z akonne, oraz Proboszczow ie z okolic p rzy - 
L,yb, U rzędnicy miejscowi i ludu więcej do 4 ,000  
zebranego, oczekiwali p rzy  rogatkach P u łtu sk a ,

gdzie X .K azim ierz TP aśniew ski P roboszcz Szyśk i, 
z asystuiących K apłanów ' trum nie, p rzem ów ił, dla 
czego ś. p. B iskup ży czy ł aby zw łoki Jego tam by ­
ł y  złożone; a W . X . W incenty  O rzechow ski P ra ­
ła t  K olcgjaty P u łtu s:, w ysłow ił iakie zasługi p o ło ­
ż y ł zm arły  dla K ościoła, iakieini cnotam i iaśniało 
życie Jego, i zw rócił uwagę obecnych do rozm yślań  
re lig ijnych ; po czein zw łoki w prow adzone zostały  
do Kościoła Farnego. N azaiutrz rozpoczęło  się N a­
bożeństw o żałobne; po odśpiewaniu w igilji i o d p ra ­
w ieniu M szy w ielk iej p rzez  W . X . P niew sk iego  
D ziekana K olcgjaty  P u łtus: i K anonika P łock iego , 
m ia ł K azanie pogrzebow e W .X .S la s io ro w sk i P ro ­
fesor Sem inar: i W ik arju sz . Po odśpiewaniu K on­
d u k tu , zw łoki ś .p . B iskupa zaprow adzone zostały  
do Sgo K r z y ż a  i z łożone w grobie w ym urow anym  
obok ś. p . JO . Xcia B iskupa Szeitibeka , gdzie W . 
X . Pniew ski D ziekan w rozczulaiąćej nauce re li­
gijnej oddał h o łd  cnotom  ś.p . C hm ielew skiego.

Z  K ie lc .—  D. 11 b. m. o d b y ł się w mieście 
naszem  obrzęd  św ietny Z ło te g o  W ese la -, na pa­
m ią tk ę  50-lctn iego pożycia z m ałżonką W . Jana 
Śm ietanki K u lc z y c k ie g o , A rchiw isty A k t da­
w nych. R zadka ta uroczystość p rzypadająca 
w sam  dzień Im ienin J. C. W . C esarzew ićza Na­
stępcy  T ronu  A LEX A N D RA  M IK O ŁA JEW TCZA ,
tom w iększej n ab ra ła  św ietności. Solenizant w sta­
rośw ieckim  stro iu , w takim  iak b y ł  p rzed  50 la ty , 
w tow arzystw ie 2c!i nadobnych w nuczek stro jnych  
w m irtow e w ieńce , s tan ą ł p rzed  P ańsk im  o łta ­
rzem , obok m ałżonk i w nukam i otoczonej. C a łe , 
iż tak  r z e k n ę , K ielce  n ap e łn ia ło  p rz y b y te k  
B oŻY, a JW . b. J e n e ra ł T a ń s k i , k tó ry  p rzed  5t) 
la ty  b y ł ślubnym  drużbą  p rzy  obchodzie wesel­
nym  swego k rew n eg o , p rzew odn iczy ł obecnie. 
Przem ow a celebruiącego K apłana rozczu liła  s łu ­
chaczy. Znaczna liczba K rew nych i P rzy jac ió ł 
naw et z daleka p rz y b y ły c h  odprow adziw szy So­
lenizantów  do m ieszkan ia , w znosiła serdecznie 
toasty  za pom yślność tej p rzy k ład n e j P ary , ży ­
cząc doczekania B ry la n to w eg o  W ese la .

Na w alny  i a r m a r k  w Łow iczu, na  S t y  M a t e p s z ,  
ro z p o c z y n a ją c y  się w k o ń c u  tego  ty g o d n ia ,  w y ­
b ie ra  s i ę ,  i ak  s ł y c h a ć ,  ta k  z W a r s z a w y  inko i 
z o ko l icy ,  m nóstw o  Gości. Ś ty  M a t e u s z  iest dn iem  
ja rm a rc z n y m  w wie lu  m ie jscach  tu te jszego  k ra iu ,  
p o r a  to bow iem  n a jsposobn ie jsza  do sp rz ed a ż y  
i k u p n a  p r o d u k tó w  p o t r z e b  g o s p o d a r s k i c h , tu -



dzicz  koni, owiec, b y d ła  i rozm aitych  innych  
towarów.

A n g lja .  —  K rólow a W ik to r ja  w ynu rzy ła  sw.o- 
ie ubolew anie, iż K ró l F rancuzów  z pow ooh spo­
tów  po litycznych  opóźn ił swój p rzy iazd  do An- 
g i j i .—  W strzym ano  w ysy łkę  pu łków  przezna­
czonych do In d j i .

B e lg ja . —  Pan K a ste llo n  Poseł ]\ika rag& y  
w P a r y ż u ,  p rz y b y ł ze w szystkieini u rzędn ika­
mi swoi ego poselstw a do B ru x e ll i;  mniema ia, iż 
w celu zawiązania stosunków  handlow ych i po­
litycznych.

F ra n c ja .  —  D ziennik  A n g :  w ychodzący w P a -  
rytu  zapew nia, źe K ró l Francuzów  uda się z E n  
w prost do A n g lji.—  Miasto P a r y ż  od r . 1831 
do 1841 w ydało 68 miljonów  fr. na budow y p u ­
bliczne; zatem  rocznic b lisko 7 m iljonów; w o - .»  
statnich 5c.iu latach w ydano p rzesz ło  8 m iljo- 
nów rocznie, a za ro k  h ieżący potrzeba ieszcze^ 
11 miljonów. —•' 11 " i e  m łode D ziew czynki iedna 
maiąca lat 9 druga’ la t 5 , baw iły  się 5go b. m. 
j„  zy ulicy S z a r a n łn  w P a r y ż u ;  w tein  nagle 
przejeżdża powóz i icdno dziecię na śm ierć roz­
jeżdża a 2gie n iebezpiecznie rani. Co za bole­
sny w ypadek  dla rodziców  obu drobnych  n ie ­
szczęśliwych istot. —  Konsul franc: w D a m a sz­
ku, Igo  b. m . p rz y b y ł do M a r sy lj i .  —  Jeńcy  
m arokańscy trzym ani w A lg ie rze  nie chcieli pójść 
wznieść .nam iot syna C esa rza , zdobyty  przez  
Francuzów , tłum acząc  się iż um ieią ty lko  roz­
p iąć g n iitu i  (nam iot b ie d a k a ) , ale nie u sa ku  
(nam iot cesarski) ; w zbraniali się naw et oglądać 
trofea wystaw ione p rzez  Francuzów .

H iszp a n ja . —  Oficerowie załogi m adryck ie j 
JO go z. m. uczcili Jen e ra ła  N a rw a ez  w dzień 
i ego urodzin św ietną serenadą; Lud tłum n ie  zgro­
m adził się p rzed  iego domem i pow itał go o- 
k r z y k a m i  radości gdy u k aza ł się na balkon ie .
 G łoszą znowu o am nestji z k tó re j ty lk o  E -
sijartero  i O lozaga  maią być w y łączen i.—  Je ­
n e ra ł B erth o is  (B ertu a ) A dju tan t K róla Franc: 
30go z. m . p rz y b y ł do B arce lony .

V iem cy.—  K ilka gazet niem ieckich donoszą, że 
m iedzy osobami pobożnemi p rzy b y łem i do Traw i- 
ru  dla oddania czci sukni ZBA W IC IE L A ,znajdow a­
ła  się H rabianka Joanna W isze r in g , krew na A rcy ­
b iskupa K otońskiego, k tó rą  przyw ieziono do Ko- 
ścioła bo od 3ch lat pozbawiona w szelkiej w ła ­

dzy w nogach i napróżho szukaiąca oddalenia tej 
niem ocy u różnych .wód u zd raw ia jących , wcale 
chodzić nic m o g ła . '. .T e ra z  ujrzaw szy tę św iętą 
R e lik w ię , zalana łzam i m odliła  się d ługo  z n a j­
większą" pokorą  ; poczem doznała ujgi , m ogła 
pow stać bez pomocy ludzk ie j, i idąc w róciła do 
swego m ieszkania. Ta H rab ianka ma lat 1 9 . . '

T u rc ja . —  W ice K ró j za pow rotem  do ATe- 
x a n d r j i ,  p rzy jm ow ał s*an handlowy i Konsulów; 

' 'ro z m o w a  toczy ła  się ty lk ?  o p rzedm io ty  han ­
dlow e, nie w zm iankuiąc wcale o tein co zaszło 
w E g ip c ie ;  Konsula Franc:- p y ta ł o powiny z M a ­
roko. Stan zdrowia W ice Króla iest bardzo nad­
w erężony; iego czynność polityczna m oże być 
uważana za skończoną. _

H 'to c h y . —  O j c i e c  Sty po tw ierd ił p lan s ła ­
wnego M atem atyka i M echanika H rabiego M a r-  
che ti To/nasi w zględem  w ykopania kan a łu  w gó­
rach  G ubbto , celem  połączen ia  m orza A drja tyc- 
kiego z zachodnią częścią m orza śródziem nego , 
za pośrednictw em  rzek  E s in o , C hiasco  i T yb ru .

R o zm a ito śc i. —  Inżyn ier Jo b a rd  w B ru x e ll i  
og ło sił taiem nieę w ynalazku  K apitana W a r n e r .  
—  W  B r u x e ll i  otw arty zostanie T ea tr  p o łączo ­
ny  z restau rac ją  i k aw ia rn ią , t a k ,  iż widzowie 
zaiadaiąc i p iiąc , b ędą  mogli p rzy p a try w  ać się 
w idowiskom scenicznym . —  24go m- u m arł 
w' A r a d  N adrabin  A ron Criorin  p rzeżyw szy  la t 
80; na iego pogrzeb p rz y b y ły  deputac je  rozm ai­
tych  w yznań z T em esvaru , S ze g e d in S im a n d  i 
innych m iast w ęgierskich . Z gasły  z d z ia ła ł w ie­
le dla oświaty swoich spółw yznaw ców , m ianowi­
cie dla dźw ignięcia rzem iosł, sz tuk  i mriieietno- 
ś c i .— Na wyścigach konnych urządzonych  p rzed  
k ilk ą  dniam i p rzez  tow arzystw o sztucznych ieź- 
dzców Pana G uerry  w M n ic h o w ie , Panna M o ­
ser w sk u tek  upadku  z konia z łam ała  nogę. —  
W e d łu g  badań odbytych m ik ro sk o p e m , sk u ra  
ludzka na przestrzen i calu kw adratow ego ma 1000 
otworów zwanych p o r a m i , p rzypuszczaiąc iż 
pow ierzchnia ludzkiego ciała  dochodzi 60  stop 
kw adratow ych, zatem  ogółem  zaw iera 8 ,6 4 0 ,0 0 0  
otworów dla transpiracji po tu . —  G dy w ty m  
ro k u  ieden z w ładców  w In d ja c h  po leg ł w w al­
ce, w szystkie iego Z ony, a b y ło  ich 96 sp a liły  
się na stosie zw anym  w d o w i , aby dowieść że k o ­
cha ły  i szanow ały swego m ęża, i że bez  niego 
ten  świat dla nich b y łb y  nieznośnym ; ty lk o  naj-



s ta rsz a  z ty ch  zon p o stan o w iła  n ie sp c łn ić  te j o- 
f la ry ,  a to dla' teg o  a b y  s z j^ a ć  zem sty  za zgon 
m ęż a . —  Jed n a  z g a ze t } ^ i  u g ran icząceg o  z n a ­
sz y m , n ied aw n o  doniosła*  ’ ze w z e s z ły m  m iesią - 

w W a  wszą w ie ' p łac o n o  za k o rz e c  p szen icy  vz ł.  
Ad; zapew nić  ią m ozem ; ze w iadom ość o te j dro- 
f f i i i i e  ie s t m ylną*

“s  Z A  IV A D A .
“B5ie d o j r z y s z  pierw szych  A j^ c h  c ho c i a ż  ie ma sz  p r ze c i e ;  
G d z i e  trzec i d ru g i  dawlćy ,  t a m p o p r a w y  m a ł o ;  A 
A  g dz i e  r z e cz ,  d r u g i e j  rZeczy czw arte  drug ie  trzecie , 
T a m  i a k i e  c hces z  z r ó b  w szystko  u a  n i c  s i ę  n i e  z d a ł o .

( Z e s z ł a  S z a r a d a  K a t u s z e . )

P R Z Y JE C H A L I do W A R S Z A W Y .
W a w r o w s k i  H y g i n  S ę d z i a  T r y b :  z K o n i u ;  O s t ^ r l o f  

K a r o l  D i :  z J a b ł k o w a ;  B o r k o w s k i  J ó z :  Dz:  z Z e l i z u y ;  
Z g l i c z y  ński .  C y p r :  Dz :  z Ł o w i e z s ;  Z a b ł o c k i  J ó z e f  Dz: 
z S w i u i a r ;  N o w i c k i  V\’inc:  Dz :  z B o r k ó w ;  B o g u s ł a w s k i  
A n t :  Dz\* z L i p i  a;  T a r n o w s k i  A at :  O b:  z D a n i e  w *; G i e r ­
k e  W i l c h :  Ob y :  z T u r s k a ;  T r a s k o l a s k i  J ó z : O b : z D a ń -  
k o w o ;  Z e j s c h n e r  K a r o l  O b y :  z Ka l i s z a .

D O X IESBIWS A. _
M a m  z a s z c z y t  z a w i a d o m i ć  Sz:  P u b l i c z no ś ć ,  iż  w m o ­

im Maga z - yn i e  p r z y  ul :  D ł u g i e j  N r  543,  w  d o m u  dt*w: 
E l e r t a ,  t ę r a z  W .  O s t r o w s k i e g o ,  na  d o l e  od f r o n t u ,  
z n a j i u i e  s i ę  w s z e l k a  G A R D E R O B A  M E Ł K A ,  i a ko  
t o :  F r a k i ,  T u ż u r k i ,  P a l e t o n y  w a t o w e ,  A l g e r y ,  S p o ­
d n i e  i K a m i z e l k i ,  w  i a k  n a j l e p s z y m  guś< ie,  a  p r z y -  
teo* c en a  u m i a r k o w a n a ,  i z a r a z e m  o b s t a l u n k i  i a k  
u a j ś p i e s z u i e j  w y k o n a u e  b ę d ą .  J ó z r f  JSowicki.

C .F .  Lebrecht Dei tysta M. W arszawy, ma ^  
%  zaszczyt zawiadomić, i t  najdogodn t*j zastać #  
^  go możoa w mieszkaniu priy uli: Krak:-Przed- m 
' mieście, w p r o s t  Odwaobu, IS° 4 46 ,  z rana do  yk 

godz :  1 2 tej, i od  2giej do 5 tej po południu. ^

F a b r y k a  O Ł Ó W K Ó W  F r a n c i s z k a  S n o c h o w s k i e -  
go, p rz y  u l i cy  E l e k t o r a l n e j  p o d  N r  755,  ma  z a s z c z y t  
d o n i e ś ć  Sz a u :  P u b l i c z n o ś c i ,  i ź  p o s z u k i w a n y c h  O ł ó w ­
k ó w ,  t a k  z w a n y c h  D a m s k i c h ,  z n a c z n y  p r z y s p o s o b i ł a  
z a pa s ,  w' rozniHcie k o l o r o :  o p r a w a c h ,  o r a z  w s z e l k i - k  
i n n y c h  g a t u n k a c h ;  O ł ó w k ó w  c z a r n y c h  i c z e r w o n y c h ,  
K r e d k i  c ze rw o :  i S z t y f t ó w  o ł ó w k o w y c h ;  z a r ę c z a i ą c  
za  d o b r o ć  i t r w a ł o ś ć  t a k o w y c h ,  n a w e t  g d y b y  s ię  z d a ­
r z y ł o  i ź b y  s ię  k r u s z y ł y ,  p o  p r z e k o n a n i u  s ię  iż * t e j że  
p o c h o d z ą  F a b r y k i ,  g d y ż  k a ż d y  O ł ó w e k  o p a t r z o n y  i e s t  
F a b r y c z n y m  s t ę p l e m .  p r z y r z e k a  i n n e  O ł ó w k i  l ub  p i e ­
n i ą d z e  n a t y c h m i a s t  z w r ó c i ć .

P A N T A L J O t f  m a h o n i o w y ,  w  d o b r y m  
s t a u i e ,  do  s p r z e d a n i a  l ub  w y c i ę c i a ,  
p r z y  u l i c y  N o w y - S w i a t  N r o  1 2 6 i ,  na  
p i e r w s z e m  p i ą t r z e  od f r o n t u .

Z A R Z Ą D  F A B R Y K I G A R N C A R S K IE J
u' I i  a  d z y  m  i n  i  e

z a w i a d a m i a  J W W .  i W  W .  O b y w a t e l i ,  iż pos iada* 
znaczmy z a p a s  K A F L I  na  p i e c e .  Kaf le  te  są r o z m a i '  
t egw k o l o r u  i k s z t a ł t u ,  s p r z e d a i ą  s i ę  po  c e n a c h  u- 
m i a r k o w a n y c h ,  k t ó r e  z a r a z  w F a b r y c e ,  z a  o z n a c z e ­
n i e m  w y m i a r ó w  p i e c a ,  n a b y t e m i  b y ć  m o g ą .  O d s t a w ę  
d ^  W a r s z a w y  F a b r y k a  p r y j m u i e  n a  s i e b i e ;  z a  d o ­
b r o ć  i t r w a ł o ś ć ,  o r a z  k s z t a ł t n e  w y k o ń c z e n i e  w y r o ­
b ó w ,  z a r ę c z a .  W s z e l k i e  o b s t a l u u k i  p r z y j m o w a n y m i  
i ą  n a  mi e j s cu ,  u Z a r z ą d c y  F a b r y k i .  W .  Lem el.

Niżej  p o d p i s a n y ,  ma  z as z c z y t  J J W W c h  i W W e b  
O b y w a t e l i ,  i a k o t e ż  i P r z y i a c i ó ł  z a w i a d o m i ć ,  iź  wi 
z e z w o l e n i e m  R z ą d u ,  p r z e u i ó s ł  s wą  A P T E K Ę  do  m i a ­
s t a  Ł O S I C E ,  w P o w i e c i e  B i a l s k i m  G u b e r o j i  P o d l a ­
s k i e j  p o ł o ż o n e g o ;  z a p e w n i a i ą c  p r z y t e m  a k u r a t u o ś ć  ? 
d o g o d n o ś ć  k a ż d e m u ,  k t ó r y  z au f a n i e  w  i e g o  Ap t e ce  
p o k ł a d a ć  b ę d z i e . —  A . F .  A nderson , W ł a ś c i c i e l  A p t e k i .

Z ł .  5 0 0 0  do  u l o k o w a n i a  n a  h i p o t e k ę  d o ­
mu w W a r s z a w i e ;  b l i ż s z a  w i a d o m o ś ć  u FJo- 

• i e n t a  K a u c e l a r j i  Z i e m i a ń s k i e j  G u b e r n j i  M a ­
z o w i e c k i e j  M a s ł o w s k i e g o . , *

* .
D z i ś  r a n o  c i e p ł a  s t o p n i  10.  Wczo*»aj  w  p o ł o d :  11 
T E A T R  W 1 E L K J .  J u t r o ,  16 ty  r a z  Ł u c ja  z L a m e r - 

m oru*  p r z e z  Ar t :  w ł o s k i c h .
D z i ś  w K a w i a r n i  p r z y  ul :  K r a k o : - P r z e d n ? :  i M a r  j e n :  

i>» 1 p i ą t :  N r 3 6 6 ,  J P .  D a n eck i z k om p :  g r a ć  bę d z i e

a TewrrrareTTmrYmyrermTrm  ł i mon
B  Dz i ś  w n o w o u t w o r z o n e j  K a w i a r n i  pr / . y  u l i c y  H  
~  M i o d o w e j ,  w d o mu  Ł a s z c z y  ń s k i e j ,  w p r o s t  Są d u  ^  
E  A p e l a c y j : ,  J P .  S zp ih n a n  g r a ć  b ę dz i e  na  i n s t r u -  B  

m e nc i e  z ł o ż o n y m  z m a ł y c h  t a b l i c z e k  d r z e w a  i ^  
B  s ł o m y ,  z t o w a r z y s z e n i e m  K w a r t e t u .

immimMJBmmmmjiniim
Dzi ś  w' K a w i a r n i  w G m a c h u  T e a t r a l n y m  od  u l i cy  

W i e r z b o w e j ,  P a n n y  Ilessen  g r a ć  b ę d ą .
Dz i ś  w K a w i a r n i  p r z y  u l i c y  T r ę b a c k i e j  o b o k  d omo  

W . S t e i n k e l : ,  J P -  M o d liń sk i  z k o m p a n j ą  g r a ć  b ę dz i e  
Dz i ś  w K a w i a r n i  w  d omu W .  D o k t o r a  M a l c z a ,  pr / . y  

r o g u  u l i c y  K r a : - P r z :  i B e d na r : ,  P P .E n sm a n  g r a ć  b ę d ą .

J u t r o  i w k a ż d y m  d n iu  p o g o d n y m  w O g r o d z i e  Hj  
W i e j s k i m  p r z y  u l i c y  M o k o t o w s k i e j  Z A B A W A  i j  
M U Z Y K  A L N A  p o w i ę k s z o n a  p r z e z  wrielu A r t y  g  
s t ó w po d  D y r e k c j ą  J P .  Kubeiki , od godz :  5 tej 
z p o ł u d n i a ,  w y k o n y w a ć  b ę d z i e  n a j n o w s z e  dzie- 
ł a :  p r z y t e m  w s z e l k i c h  P o t r a w  i N a p o i ó w  za  po-  g  
m i e r n ą  c enę  p r z y  r y c h ł e j  u s ł u d z e . m o ż n a  d os t ać ,  j j j  
O g r ó d  b ę d z i e  o ś w i e t l o n y .  J  JSrukalski.

J u t r o  u  M alew skiego  p r z y  ul  B e d n a r s k i e j ,  na  Ś n i a ­
d a n i e  F l a k i ,  Peke f l e j s z ,  C o m b e r ,  Pi e c z eń  h u z a r s k a ,  
G ę ś ,  K a c z k i ,  K a p ł o n  a  la p u l i ,  K o t l e t  w o ł o w y ,  S z n y -  
cle ,  P o t r a w a ,  Z u p a  r a k o w a ,  K u r c z ę t a . - w


